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PRENUMERATA 


miesięcznika „Maryawi- 
ty” wraz z „Wiadomo 
ściami Maryawiekiemi* 
wynosi: 
W kraju: rocznie 4 rab., 
półrocznie 2 rab., 
kwartalnie 1 rub, 


Zagranicą: rocznie 5 rub., 
półrocznie 2 rub. 50 K., 
kwartalnie 1 rab. 28 k, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz garmontowy 
:: lab jego miejsce :: 
płaci się 20 kopiejek. 


byczaje polskie na 
Czerwonej Rusi, 


(C. d.) 


mona wojnami, zdziczała pod wpływem 
ów p jpadków, Europa przedstawiała smutny 
a. braz anarchii. 
p Czem byli u nas Lisowczycy, tem 
Niemczech byli tak zwani. gartende 
nechte, rozpasani i zbiegli. ze służby 
i ojskowej Landsknecht y, którzy ban- 
całymi przeciągali kraj, łupiąc, mor- 
pijac, paląc; tem byli na Węgrzech haj- 
cy, którzy według słów współczesnego 
femoryału stanów wępierskich „najeżdzali 
 mjątki, łupili dwory, rozbijali kościoły, 
bik ikopywali groby, zdzierali z trupów su- 
{ie i kosztowności, mordowali niewin- 


lych ludzi, wydzierali żony mężom, dzie-- 


l rodzicom, MA dziewice, kazali so- 


bie płacić okupy za darowanie życia, 
palili sioła i zmuszali lud wiejski do ra- 
towania się ucieczką, do błąkania się po 
lasach, górach i trzęsawiskach i umierania 
głodową śmiercią*.*) Dopuszczała się naj- 
sroższych gwałtów włoska soldatesca, 
osławiony był z okrucieństwa, żołnierz 
hiszpański i szwedzki. Każdy z tych żoł- 
nierzy cudzoziemskich prześcignął żołnie- 
rza polskiego w swawoli, ale żaden nie 
dorównał mu w waleczności. 


Ten sam swawolny żołnierz umiał 
zdobyć się na cuda wytrwałości i męstwa. 


Żołnierz polski walczy jeden przeciw 
czterem i pięciu, zawsze w zatrważającej 


„. mniejszości, a mimo to tylekroć zwy- 
Szczegół przytem niezrównany! 


cięski. 
„Chudzi pachołcy zdobyte chorągwie na 
podszewki sobie biorą“ — taka moc zdo- 
bywa się ich na polach bitew. „Zwerto- 
wawszy kroniki, historye — powiada het- 
man Żółkiewski, sędzia wymagający i 
skąpy bardzo w pochwałach — ledwie 
się gdzie przykład znaleźć może, żeby 
które wojsko ' tak haniebnych a mało 
słychanych niewczasów i niedostatków 


1) Memoryał Andrzeja Ketskes; Katona S. 
Historia Critica, tom XXVIII, str. 95-96, 


, 


514 


wytrwaniem, sławą, zwyczajami, porów- 
nać się mogło*. — „Tyś Wołgę i Okę 
obegnał, tyś strach i ogrom narodu 
naszego aż do. Azyi i granic perskich 
"rozszerzył* — mówi Sarbiewski na po- 
grzebie Jana Sapiehy, który z 30 bitew 
wyszedł zwycięsko i 100,000 nieprzyjaciół 
położył trupem na pobojowiskach. Nawet 
w samochwalczej . ale przepysznej mimo 
to i jedynej w swoim rodzaju przemowie, 
jaką miał Lisowczyk Kleczkowski do ce- 
garza Ferdynanda II, jest tylko brak skrom- 
ności a niema przesady. "Nie kłamie on, 
gdy mówi: „Nie mamy żelaza na sobie 
tylko u koni pod nogami a u siebie przy 
boku, a częściej w ręku, co ze wzgardy 
śmierci- pochodzi.*. Nie kłamie, kiedy 
mówi, + że. :z towarzyszami swymi bywał 
„w tych klinach i uroczyszczach, jakoby 
kędyś precz i na drugim świecie położo- 
nych i śmiele się tam mogły słupy mie- 
dziane trybem. Bolesławowym zabijać“. 
Nie kłamie, kiedy powiada: „Poszliśmy 
ziemią, po: której podobno końska nie 
deptała noga, mając za przewodnika słoń- 
ce, rachując sobie że tam musi być coś, 
komu to niebieskie oko świeci; tam do- 
piero nowe narody, do' zmówienia się 
nie podobne znalazłszy, szablą tylko da- 
waliśmy hasło, żeśmy nie ich pobratym- 
cami; tam poszliśmy aż na lodowate mo- 
rze, kędy dla potopu i pędu wpadających 
rzek lód druzgotać się poczynał i z bał- 
wanami się mięszać, jakoby góry z gó- 
rami się potykaly, i zgrzyt lodów: kruszą- 
cych się słyszeliśmy na mil kilka z daleka 
i żaden drugiego wysłuchać dla huku 
nie'mógł”.. *'* 

Dokąd nie zajść, czego nie dokonać, 
kogo nie zwojować takim rycerskim na- 
rodem — gdyby się była znalazła dłoń 
silna i genialna w tym właśnie okresie 
czasu, kiedy wszystko było do wzięcia, 
„wszystko do wygrania! 

Szlachta polska niestety zapomniała, 
że prawdziwe zdobycze wojenne stoją i 
stać muszą pracą, wiedzą, Sona gro- 
szem i wytrwaniem. 


kozacką grasuje w ziemi polskiej, do 
wa miasta Kołomyi, T np 
główną kwaterę i stamtąd rozpuszcza m 
bójnicze zagony w dalekie okolice, i prz 
ciw któremu wyrusza cała szlachta hi% 
ka urządzając na jego bandę przy „poj 
cy chłopów formalną obławę; taki pii 
kownik jest już pospolitym AE. 


uwijało się zagranicznych band zbójecki JA 
jakby na stwierdzenie przysłowia: 
Rusi choćbyś jezuity posiał,. to prze 
złodzieje się urodzą*. I 

Chciano temu zapobiedz osobną kg 
stytucyą, uchwaloną na sejmie r. 1 
która zaprowadzała w tem wojewódziy” 


aby chłopa o o wie 
zaraz stawiła w BY lub za niego jw ta 
czyła. 

Inna konstytucya z r. 1618, uchydi 
na specyalnie dla województwa ruskię U 
z uwagi, że „znajdują się i po dziś di 
na pograniczu pokuckiem ludzie swyw 
ni narodu szlacheckiego, którzy w mí 
tnościach cudzych jakimkolwiek sposobil 
mieszkając, bez wszelkiej przyczyny ki t 
łotrów zbierają, za granicę do Wolfi 
i do Węgier wpadają, mordy i grali 
czynią“, nakazuje, aby wszyscy tacy 
stępcy według przytoczonej powyżej M 
stytucyi z r. 1588, imani i do grodu $ 
wiani byli. | 

Jak pogranicze wołoskie 'w ziemił 
lickiej tak znowu Karpaty granicznej 
sko-węgierskie w ziemi przemyskiej i 
nockiej były siedliskiem band zbójecił 
strasznych zarówno obu sąsiednim krajl 
bo na obie strony robiły wycieczki. | 

Wielką trwogę rzucił w roku dl 
na ziemię sanocką niesłychanie zuchiy 
napad opryszków podgórskich, tak m4 
nych Beskidników, na Płonnę, majętif 
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niepjąsztelana sanockiego Baltazara Stanisław- 
kiego, którego dwór doszczętnie splądro- 
jano. 

| Głośny ten swego czasu wypadek 
powodował osobny uniwersał królewski, 
mywający starostę i szlachtę całej ziemi 
„ipi emyskiej do zbrojnej przeciw złoczyń- 
a hafom wyprawy, 

 /Wtym samym i następnym roku 
femia przemyska niepokojona była także 
"szkipardzo gęstymi i śmiałymi rozbojami, 
byw mandat królewski wzywał starostę, aby 
o niłoraźnie imał i karał złoczyńców, nie 
jechimażając na przywileje szlacheckie. 

| Ziemia halicka była nawiedzana przez 
gbandy zbójeckie, które organizowały się 
w lasach bukowińskich i w górach po- 


danych krajów naszych, kupiących się 
jegoj W tak gorącym pożarze, zapobiegając dal- 
|szym niebezpieczeństwom zdrowia, domów 
{i majętności“ uchwala celem poparcia 
 usiłowań starosty halickiego, wojewody 
ig qi] bełzkiego Stanisława z Hermanowa Włod- 
wyi] Ka, tego rodzaju lau dum: „Obiecujemy, 
y mite jeśliby w majętnościach naszych za 
przewodem i faworem poddanych naszych 
| takowe latrocinia pomnażały się, albo 
Wol iz kupy rozpędzeni takowi łotrowie w ma- 
zrab jętnościach naszych najdowali się, a byli 
yy recentium spoliorum et prae- 
żej i dae przez powołanie urzędowe notowa- 
dug ni albo in recenti crimine za poj- 
maniem drugich poszlakowani, że wolno 


| od żadnego z nas być nie może“. 

Było to więc do pewnego stopnia 
| zrzeczeńie się dwóch klejnotów udzielno- 
j Sci szlacheckiej: juryzdykcyi nad własny- 
mi poddanymi i nietykalności domu—do- 
| wód jak dalece bezpieczeństwo było za- 


Aby zapobiedz ustawicznym napadom 
zbójeckim, które organizowały: się w po- 
granicznych pasach wołoskich i węgier- 
skich, król w r. 1618 nakazuje osobnym 
uniwersałem zamknięcie przesmyków, ście- 
żek i dróg. „Rozkazujemy i koniecznie to 
mieć chcemy, abyście się wszyscy wspól- 
nie do tego rzucili a pomienione miejsca 
t. j. wszystkie brody, gościńce, przecho- 
dy i Ścieżki, któremiby kolwiek z. Węgier 
do Korony i do siedmiogrodzkiej . ziemi, 
także do Wołoch wozami,! końmi, pieszo, 
jezdnie i chodzić był zwyczaj, zarąbić, 
zamiotać i zarzucić jako majwarowniej 
rozkazali, nikogo z Węgier do państw 
naszych nie. puszczając. A ktoby: drogi 
takie odwalić i przechodzić śmiał, imać 
i do grodu bliższego odesłać, kto zaś ta- 
kiego swawolnika i występcę do grodu 
odda wszystkich rzeczy, towarów i kupi 
połowica onemu należeć będzie a połowi- 
ca do dyspozycyi naszej przyjdzie.* 

Uniwersały i mandaty przeciw oprysz: 
kom i swawolnym bandom powtarzają się 
niemal co roku, świadcząc może bardziej 
o niedołęstwie władz bezpieczeństwa ani- 
żeli o niepokonanej trudności zapobieżenia 
tej ciężkiej pladze. ` 

Często się zdarzało, że bandzie zbó- 
jeckiej przewodził szlachcie, jeden z upa- 
dłej klasy tych herbownych szubrawców, 
którzy w zapisach grodzkich figurują pod 
zabawną nazwą: golotae et odardi; 
pewnego kontyngentu tak opryszków, jak 
hersztów, dostarczała szlachta chodaczko- 
wa i zagonowa. 

Banda zbójecka naśladowała niekiedy 
organizacyą swą formę roty swawolnej 
i miała swoją chorągiew, bębny i kotły. 
Tak wyglądała banda zbójecka szlachcica 
Wojciecha Żebrowskiego, który w 1611 
roku rozsiewał postrach w ziemi przemy: 
skiej, dopóki go nie rozbił dziedzic Ostro- 
wa, Mateusz Ostrowski, który napadnięty 

we wsi swojej i w dworze przez bandę 
Żebrowskiego nietylko, że się obronił, ale 
nawet opryszków rozproszył, odebrał im 
czerwoną chorągiew z krzyżem, wziął kil- 
ku żywcem i do grodu odstawił, gdzie 
ich ścięto. (C. d. n.) 
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KRONIKA. 


KRAJOWA. 


+— Najwyższe podziękowanie. Za pra- 
ce w zakresie czynności biurowych przy 
Najwyżej powierzonych senatorom Neud- 
hardtowi i Garinowi rewizyach ogłoszono 
Najwyższą wdzięczność: dyrektorowi de- 
partamentu policyi Zujewowi, wicedyrek- 
torowi pierwszego departamentu ministe- 
ryum sprawiedliwości Ładowowi, preze- 
sowi sądu okręgowego w Ekaterynodarze 
Hryniewiczowi, pomocnikowi nadprokura- 
tora cywilnego departamentu kasacyj- 
nego senatu, bar. Stackelbergowi, zali- 
czonemu do ministeryum Spraw wewnę- 
trznych Jermolińskiemu, nadsekretarzowi 
pierwszego departamentu senatu Chlebni- 
kowowi i p. o. gubernatora riazańskiego 
ks. Obolenskiemu. Pozostałym członkom 
rewizyi ogłoszono Najwyższą życzliwość. 


— Odzież dla więżniów. Minister spra- 
wiedliwości złożył Dumie i Radzie państwa 
projekt ustawy o zaopatrywaniu więźniów 
w odzież i pościel, co w gospodarce wię- 
ziennej stanowi dużą pozycyę, dotąd nie 
uporządkowaną. Odzież skarbową obowią- 
zani będą nosić skazani na katorgę albo 
roboty poprawcze, skazani na zesłanie są- 
downie, wreszcie. skazani na więzienie 
z pozbawieniem wszystkich praw. Co się 
tyczy zostających tylko pod śledztwem, 
to ci będą używać własnej odzieży, z wy- 
Jątkiem włóczęgów oraz takich osób, któ- 
rych odzież własna jest w złym stanie. 


— Rewizya senatorska. Szczegółowe 
badanie i systematyzacya materyału, ze- 
branego przez poszczególne oddziały rewi- 
wizyjne senatora Neudhardta w Peter- 
sburgu, Kijowie i Warszawie, wykryły 
całe systemy łapownictwa, specyalny ję: 
zyk i terminologię, jednakie na przestrze- 
ni państwa sposoby nadużyć. Pomiędzy 
innemi komisya stwierdziła, że przedsię- 
biorcy, podejmujący się dostaw dla rządu, 
posiadali swych agentów wśród urzędni- 
ków instytucyi rządowych, którzy dostar- 
czali im potrzebnych informacyi o samych 
dostawach, o ofertach innych osób, sta- 
jących do licytacyi i t. d. 

Typowym: działaczem tego rodzaju, 
jak pisze „Now. Wr.*, był inżenier wy- 
działu technicznego służby ruchu przy 
kol. południowo-zachodnich, „Roszkowski, 


4 


pozostający 
państwowej, il 
mie „K. Rudzki i S-ka“, która wykazy 


wał on z różnych wydziałów zarządu kt 

lejowego wszelkie dane i informacj 174 
cenne dla firmy „K. Rudzki i S-ka“ ik | 
munikował je tej firmie. Wogóle inż, Rogl 1 li 
kowski wszelkimi sposobami pomagał fi 
mie „K. Rudzki i S-ka“ w otrzymy wanij Moc 
znacznych zamówień. | 


dawał zakładom tym ję 
iniormacye, za co otrzymywał 2 proc. o| W) 
oddanych zakładowi zamówień. ` | 

Taką ich działalność senator Nendl < 
hardt zakwalifikował jako przestępstwij yy 
przewidziane przez art. 378 (łapownietwó| iict 
i skierował na właściwą drogę. p 


| upa 
Zak 


Skazanie księży. Sądy okręgowi 


SZ A ce t 
winnicki 


skazałj| ję o 

skrenioj W 
grzywny 

ia obowią| WP 

zków na 3 miesiące za przyłączenie dl ` 

Kościoła katolickiego niepełnoletnich pra; gru 

wosławnych. [idr 


— Huragan. W gub. czernihowskiej| j 
na obszarze około 20 wiorst przelecial| 
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JĄ całej przestrzeni. Nawet największe woły 
if zostały poszarpane na drobne kawałki. 
Między innemi po przejściu huraganu 
zginęło niewiadomo gdzie pewne niewiel- 
4 kie jezioro. 


— Komunikacya z Danią. Główny za- 
| rząd poczt i telegrafów zawiadomił tutej. 
sze urzędy pocztowo-telegraficzne, że od 
|1 lipca r. b. wprowadza bezpośrednią wy- 
jj manę posyłek pocztowych z Danią na 
i oy ogólnych przepisów międzynarodo- 
| wych. 


ZAGRANICZNA. 


| * Zmiany atmosferyczne w Zakopanem. 
|Najstarsi górale nie pamiętają roku, któ- 
|ryby miał tyle nagłych i niespodzianych 
|zmian powietrza, jak obecny. Niemal do 
| końca marca panowała zima sroga i mro- 
ma, ale przeważnie pogodna i słoneczna. 
|W kwietniu zniknęły śniegi, wody po 
|nich szybko spłynęły i nastała względna 
| susza, chociaż słońce nawiedzało rzadko. 
i Maj przyniósł wraz z prawie letnim 
) wył Patem ciepłe deszcze, które zamieniły 
prze Zakopane w krainę uroczej zieleni i róż. 
ikóy| pobarwnego kwiecia. Przed tygodniem 
, pyj Wreszcie chłodny wiatr północny nawiał 
|nieco gradu, a dnia 24-go b. m. — nie 
j mówiąc o górach, które na swoich czo- 
{lach wciąż dźwigały białe korony — cała 
zieleniejąca i ukwiecona dolina pokryła 
„| Się olbrzymim, grubym całunem Śniegu. 


* Wielkie upały w Paryżu. Od kilku 
| dni panują w Paryżu ogromne upały. No- 
ce także są tak upalne i duszne, że wie- 
| le osób spędza je na świeżem powietrzu. 
W sobotę i niedzielę zaszło kilkanaście 
| wypadków porażenia słonecznego. 


. Wykopaliska. Przy rozkopywaniu 
"gruntu w pobliżu drogi do Montpelier 
[i drogi do St. Cósaire znaleziono grób 
| Z epoki gallijskiej; znajdujące się w nim 
Iój jednak wyroby garncarskie były potłu- 
acial| czone i rozrzucone. Zaledwie małą urnę 
ają udało się wydobyć w całości. Znaleziono 
rze: | też kilka monet z epoki Wolsków i jedną 
- SIęj gallijską. W Spontour (departament Puy 


IA de Dóme) przy orce pola znaleziono po- 
f 


skiej 


( pielnicę z gliny palonej oraz przykrytą 
emi olbrzymim kamieniem urnę z kamienia 
tra ciosanego, zawierającą czaszkę ludzką. 
sta: |Na ciekawsze jeszcze wykopaliska natra- 
po |ilono w Prowancyi. W Almanarre, w po- 
za: |bliżu Hyères, znaleziono ciekawe zabytki 
na |izymskie. Odkopano salę, wyłożoną mo- 


zaiką, z resztkami malowideł na ścianach 
i z zagłębieniem prostokątnem w swojej 
części północnej. Są to zapewne resztki 
starego zamku (castellum) d'Olbia, wy- 


` mienianego przez geografów, starożytności. 


Zmaleziono też wiele grobów, wybornie 
zachowanych, i 260 monet złotych z wi- 
zerunkami Justyniana i Anastazego. 


* Wojna z muchami. W St. Zjednoczo- 
nych organizuje się energiczna kampania, 
mająca na celu tępienie szkodliwych owa- 
dów zwłaszcza zaś moskitów i much do- 
mowych. Odkąd przekonano się, że mucha 
szerzy gorączkę tyfoidalną, wypowiedziano 
jej wojnę bez miłosierdzia i wszędzie two- 
rzą się ligi, mające na celu jej tępienie. 
Jedna z lig takich utworzyła się w Wa- 
szyngotnie i, za pośrednictwem nauczycie- 
li szkół publicznych, płaci dzieciom po 4 
centy za każdą setkę łebków much, jakie 
przynoszą. Kampanią tą kieruje z Nowego 
Jorku dr. W. Hornady, dyrektor ogrodu 
zoologicznego w Broux Park. 


* Kradzież w pałacu arcybiskupa. Z pa- 
łacu arcybiskupiego w Messynie skradzio - 
no kosztowne sprzęty kościelne wartości 
kilku milionów llrów. Między innemi skra- 
dziono niezmiernie cenną kapę ze złoto- 
głowiu, wysadzaną drogiemi kamieniami. 
Wartość kapy wynosi 100,000 lirów, ale 
wartość jej, jako dzieła sztuki, oszacowa- 
no na 3 miliony lirów. 

* Ustąpienie gubernatora Kłobukow- 
skiego. Kampania, prowadzona od dłuższe- 
go czasu przeciwko p. Kłobukowskiemu, 
znanemu dyplomacie francuskiemu, obe- 
cnie gubernatorowi Indo-Chin, po rozpra- 
wach nad budżetem kolonialnym we fran- 
cuskiej izbie gmin, zakończyła się dymi- 
syą gubernatora. W ubiegłym tygodniu, 
jak donoszą pisma paryskie, rada mini- 
strów mianowała na to stanowisko Alber- 
ta Sarrauta, deputowanego z departamen- 
tu Aube, należącego do stronnictwa rady- 
kalno-socyalistycznego. Sarraut liczy za- 
ledwie trzydzieści kilka lat, ż zawodu 
prawnik, zajmował się dziennikarstwem. 
Nominacya jest tymczasowa i Sarraut, 
udając się do Indo-Chin, zatrzyma man- 
dat poselski. W ten sposób partya rady- 
kalno-socyalistyczna zdołała wreszcie prze- 
forsować swojego przedstawiciela na to 
ważne stanowisko, które zdawna było ce- 
lem pożądań radykałów. P. Kłobukowski 
przechodzi do służby dyplomatycznej i ma 
być wkrótce mianowany ministrem peł- 
nomocnym Francyi w Tokio. 
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* Pożar lasów w Japonii. Pożar lasów 
w północnej części wyspy Hokkajdo (Jes- 
so) doszedł do rozmiarów olbrzymich. Pięć 
miast otoczonych jest morzem płomieni. 
Palą się też kopalnie" węgli. Na przestrzeni 
kwadratowych opustoszało 
wszystko. Są też ofiary w ludziach. 


* Katastrofa kolejowa w: Ameryce. 
Pod' Burlingtonem zdarzyła się straszna 
katastrofa kolejowa wskutek najechania 
na siebie dwu pociągów. Z pod gruzów 
pociągów rozbitych wydobyto 12 osób 
zabitych. Wielu podróżnych odniosło ra- 
ny ciężkie. Dobywająca się z pękniętych 
rur lokomotywy para poparzyła okropnie 
kilkanaście ośób. 


* Katastrofa podczas wyścigu. W Me- 
dyolanie wielki tłum zebrał się u celu 
wyścigu okrężnego cyklistów włoskich, 
aby oczekiwać przyjazdu wytrwałych jeźdź- 
ców po długiej ich podróży dokoła Włoch. 
Piętnaście osób wdrapało się na stary mur 
w pobliżu drogi, aby lepiej widzieć przy- 
jeżdżających. Nagle mur runął pod naci- 
skiem ciężaru osób, na nim stojących, 
zasypując gruzami widzów, pod nim ze- 
branych. Skutek był straszny, kamienie 
bowiem zabiły na miejscu chłopczyka 
15-letniego; dwie osoby odniosły. rany 
śmiertelne i zmarły w szpitalu, 20 osób 
poranionych jest ciężko, a 50 — lekko. 


* Wieści z Chin. Prasa chińska potę- 
pia środki rządowe, zastosowane przeciw- 
ko niezadowoleniu ludu w prowincyach 
Chubej i Chunan. Z powodu odebrania 
na rzecz skarbu kolei, oskarżają rząd o 
postępowanie przeciwkonstytucyjne i mó- 
wią że lepiej cofnąć wszystkie prawa li- 
beralne, niż zasłaniać się konstytucją. 
Sprawy pocztowe: przekazują z zarządu 
chińskich morskich komór celnych— mini- 
steryum komuikacji. 

Wicekról: mańdżurski otrzymał 2 i pół 
miliona lanów do dyspozycyi na zaprowa- 
dzenie przemysłu. Zawezwany będzie za- 
graniczny doradca specyalista. 


* Burze w Niemczech Depesze z Hei- 
delbergu i Stuttgartu donoszą, że szalały 
w południowych Niemczech. gwałtowne 
burze, połączone z gradem i licznem ober- 
waniem się chmur. Na olbrzymiej prze- 
stszeni kraju, grad, który padał przez trzy 
kwadranse, zniszczył drzewa owocowe i 
plony rolne. Woda zalała pola i wdzisrała 
się do piwnie mieszkań. Orkan pochłonął 
także życie wielu ludzi. 


W miejscowości Griinsfeld «pod. Hei. | 
delbergiem wskutek oberwania się chmu:.| 
ry utonął właściciel młyna i trzy osobyj| 


między niemi jedna kobieta. Kilkoro dzieci| 


zaginęło, prawdopodobnie poniosły * onej 
również śmierć w nurtach wody. W mia.| 


steczku Paimar, w Badenie, ' wezbrana | 
rzeczka porwała sześć domów mieszkal. | 
nych, przyczem utonęło 12 osób. Komu.| 
nikacya przerwana jest w wielu miejsco. 
wościach. Na ratunek wysłano kilka od.| 
działów pionierów wojskowych. | 


* Konferencya imperyum brytańskiego.| . | 


W Londynie rozpoczęły się obrady kon.) 
ferencyi kolonialnej, w której biorą udział| 
prezesi wszystkich, angielskich kolonii saf 
morządnych. Obrady odbywają się bej 


dziennym sprawy. prawnego i położeniij 
Indusów brytańskich w koloniach i poj 
rozumienia się w kwestyi: wydalenia nie; 
pożądanych żywiołów eudzoziemskich. 

Rządy kolonialne postawiły JARI 
jące punkty: prawodawstwo: o; żegludz 
handlowej, wszechbrytańska linia okrętt 
wa między oceanem Atlantyckim a Spo 
kojnym, najwyższy. sąd: imperyum i pal 
stwowa linia kablowa: przez ocean Atlan 
tycki i Kanadę. oi 

Z przebiegu dyskusyi doszło do wit 
domości publicznej, że wniosek Nowej 
Zelandyi o utworzeniu rady związkowej . 
w której reprezentowane byłyby wszyst 
kie kolonie i metropolie został wobec opó 


Æ. 


przekształcić Izbę wyższą na rodzaj przed) 
stawicielstwa całego imperyum i w tej 
sposób załagodzić konstytucyjną; walk 


„| ni Maryawici. 
| większe kompanie ze wszystkich parafii 


wi i 
z. kaplicy . parafialnej, 
i|. w sąsiedniej obok posesji, 
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, | wewnętrzną w Anglii. Zdaniem jednych 
"| jest na urzeczywistnienie tego projektu 
M zapóźno, wobec dążenia kolonii do jak- 


Wy] największej samodzielności, zdaniem in- 


| nych — zawcześnie. 


Z ŻYCIA MARYAWICKIEGO. 


| Radosna uroczystość. 


| "W sobotę, dnia 27 Maja, odbyła się 
„| w Płocku uroczystość poświęcenia kamie- 


.| nia węgielnego „pod. nowobudujący się 
„| kościół katedralny. Maryawicki. 


Na uro- 
'| czystość tę stawili się w komplecie kapła- 
| Przybyły też mniejsze lub 


| maryawickich. Jedne z nich jak np. 


m| a Sobótki, .Niesułkowa, Łowicza, Raszewa, 
"| szły piechotą, — 


inne, jak z Łodzi, War- 
szawy, Zgierza, przyjechały statkami pa- 
| rowymi. 

 „ „Obrzędu i poświęcenia dopełnił Przeło- 
M żanyyGaneralny naszego Kościoła, Najprze- 
wielebniejszy O. Biskup Jan M. Michał 
Kowalski, przy współudziale Biskupów- 
koadjutorów: 0. Romana M. Jakóba Pró- 


i| chniewskiego i..0.. Leona M. Andrzeja Go- 
|  łębiowskiego, oraz wszystkich kapłanów 


Maryawitów. 

|... „Na miejscu przyszłej świątyni usta- 
wiono, krzyż ubrany zielenią. Na wznie- 
sieniu przy wejściu do głównego 'pawilo- 
nu Zgromadzenia Sióstr Maryawitek, w 
miejscu gdzie znajdować się będzie prez- 
byteryum, ustawiono ołtarz. 

O godzinie 11%, przed południem, 
znajdującej się 
wyruszyła 
| procesya z Przenajświętszym Sakramen- 
_ tem. (Otwierał ją krzyż, za którym dłu- 
ty gim szeregiem szły Siostry Maryawitki, 


jm Kapłani. Maryawici, celebrans trzymają: 
| cy w ręku monstrancyę z Przenajwięt- 


| "b szym Sakramentem, wreszcie licznie zgro- 


madzony lud. Wszystkich ożywiało jedno 
uczucie radości i podniosłości chwili, 
ze wszystkich piersi wyrywały się uro- 
czyste tony pieśni: 

Jezusa ukrytego 

W Eucharystyi czcić, 

Wszystko oddać dla Niego, 

Jego miłością żyć! 


Po ustawieniu Przenajświętszego Sa- 
kramentu na tronie, rozpoczęła się wła- 
ściwa ceremonia poświęcenia. - Najprzód 
celebrans w otoczeniu biskupów i asysty 
zbliżył się do zatkniętego na miejscu 
budującej się świątyni krzyża, aby go 
poświęcić. Następnie udał się do prawe- 
go węgła kościoła i tu poświęcił kamień 
węgielny, wmurowując przy pomocy asy- 
stujących biskupów dokument erekcyjny. 
Wreszcie obszedł fundamenty wznoszonej 
świątyni, poświęcając je wodą święconą. 

Gdy obrzęd poświęcenia się skończył, 
rozpoczęła się uroczysta Msza Święta, któ- 
rą wszyscy obecni biskupi i kapłani wraz 
z celebransem współodprawiali. 

W czasie Mszy św. pełną namaszcze- 
nia i uczucia naukę wygłosił Przewiele- 
bny O. Biskup Roman M. Jakób Próchnie- 
wski, zaznaczając ważność. obecnej chwi- 
li dla całego Kościoła Maryawickiego, 
i życząc, aby miejsce to, uświęcone mo- 
dlitwami, czystością życia i cierpieniem 
tylu dusz Bogu poświęconych, na zawsze 
pozostało świętem i aby w niem Jezus 
utajony w Eucharystyi na zawsze odbie- 
rał należną cześć miłości i ofiary. 

Po skończonem nabożeństwie, pro- 
cesya w takim samym porządku wróciła 
do kaplicy parafialnej. Pieśń zmartwych- 
wstania, tryumfu i radości — 

Wesoły nam dziś dzień nastał — 


potężnie rozbrzmiewała z tysiącznej piersi 
zgromadzonego ludu. 

Cała uroczystość odbyła się we wzo- 
rowym porządku. Pogoda była prześliczna, 
słoneczna. Nastrój ludu uroczysty i ra- 
dosny. 
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Krematorya w Prusach. 


Jak wiadomo, sejm pruski przyjął 
w trzeciem czytaniu ustawę, pozwalającą 
na palenie zwłok w Prusach. Ustawa prze- 
szła po gwałtownym oporze ze strony ży- 
wiołów klerykalnych. Przyjęcie jej stało 
się możliwe jedynie dla tego, że 40 kon- 
serwatystów przeszło na stronę zwolenni- 
ków palenia zwłok, motywując swoją se- 
cesyę od reszty konserwatystów wzglę- 
dami hygieny. Wobec tego przypuszczać 
można, że także pruska Izba panów usta- 
wę tę przyjmie. 

Na względy hygieniczne powoływali 
się przeróżni propagatorzy myśli zastą- 
pienia dotychczasowego grzebania zwłok 
paleniem ich na popiół, którzy krótko 
‘po roku 1870 rozpoczęli w tym kierun- . 
ku żywą agitacyę we Włoszech. Wska- 
zywali, że rozkład ciał ludzkich w ziemi; 
zanieczyszcza gromadzącą się pod po- 
wierzchnią ziemi wodę, że nieraz i powie- 
trze zatruwa i wskutek tego może wywo- 
ływać epidemie. Grzebanie ciał sprawia 
znaczne trudności, zwłaszcza w wielkich 
miastach o milionowej ludności, w których 
liczba umierających rocznie dochodzi do 
kilkudziesięciu tysięcy. Cmentarze tych 
miast odbierają kulturze i produkcji rol- 
niczej tysiące hektarów najlepszej nieraz 
ziemi, są więc także pod względem so- 
cyalnym i gospodarczym niemałą niedo- 
godnością. A pietyzm dla zmarłych nic 
na tem nie ucierpi, jeżeli ich ziemskie 
szczątki w postaci popiołu zachowa się 
w urnie i otoczy tą samą czcią, jak zwłoki 
na cmentarzach. 

Te rozumowania propagatorów idei 
palenia zwłok znalazły silny oddźwięk 
nietylko we Włoszech, lecz także w Niem- 
czech, we Francyi, w Anglii i Ameryce 
Północnej. Już w r. 1872 akademia lom- 
bardzka rozpisała konkurs na wynalezie- 
nie najodpowiedniejszego sposobu spopie- 
lania ciał ludzkich. W Niemczech pierwsze 
krematoryum powstało w r. 1878 w mie- 
ście Gotha. Obecnie istnieją zakłady ta- 
kie w dość wielkiej liczbie we Włoszech, 
Francyi, Anglii, Szwecyi i Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. W Niem- 
czech powstały głównie w mniejszych 
państwach, których prawodawstwa libe- 
ralne nie stawiały przeszkód ich budowie. 
Ogółem funkconuje dziś tam zakładów 


„| nowa ustawa zawiera daleko idące gw 
jes, w tym kierunku. Zezwala na p 


takich około 20, a liczba palonych zwłoki || 
dochodzi rocznie do kilku tysięcy. Kon Il 
serwatywne tylko Prusy sprzeciwiały się| * 
dotychczas tej metodzie usuwania zwłoki. 
ludzkich. Dziś, gdy i sejm pruski legali f || 
zował ją osobną ustawą, spodziewać się| $ 
można, że palenie ciał bardzo się tam) || 
rozpowszechni, zwłaszcza w  większych|- 
miastach. z 
Nowa ustawa pruska nie jest przy || 
tem rewolucyjna, lecz w szerokiej mierze| || 
uwzględnia dotychczasowe pojęcia i przepi: | 
sy religijne, a niemniej wypży wające z wies 
lowiekowych tradycyi uczucia - ludzkie) ||: 
Nadto przy jej układaniu trzeba się było| || 
liczyć z względami prawa karnego. Bol |] 
1 prawnicy podnosili głos przestrogi | || 
zwracając uwagę, że przez palenie zwłoki || 
da się nieraz możność usunięcia niezbite: 
go dowodu popełnionej zbrodni. Tò też| 


lenie zwłok tylko w tych wypadkach, 
w których zmarli przed śmiercią wobec| - 
urzędowego świadka w tym względzie 
wyrazili życzenie. Do objawienia tej woli 
zastosowano w całej pełni przepisy, do- 
tyczące testamentów. Życzenie takie wol: | 
no objawić każdemu, kto ukończył 16 rok 

życia (o sposobie pochowania zwłok mło 
szych dzieci decydują rodzice) — a b 


Zakłady do palenia zwłok (krema 
torya) budować mogą gminy, i 
gmin, względnie korporacye religijn 
uznane przez państwo. Zakłady te mus 
obejmować nietylko urządzenia potrzeb! 
do palenia, lecz nadto osobne, czci zma 
łych odpowiadające ubikacye do przech 
wywania urn Z popiołami — t. zw. „ko:| Z te 
lumbarya*, umożliwiające nadto urządzanie | ( 
przy chowaniu urn odpowiednich uro- 
czystości religijno-żałobnych. Zamykanie 
urn z popiołami odbywać się może jedy- 
nie w obecności wyznaczonego do tej] 
funkcyi reprezentanta władzy. i 
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